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watkę, -która m a być uwieńczona zw ycięstwem , — trzeba od 
dzieciństwa kształtow ać swój charakter, aby by} n iew zru­
szony, trwa}#, — -oporny przeciwnościom.

Kalicka.

B O G A C T W A  K O PA LN E POLSKI.
(D o k o ń c z e n ie )

'Doisikomaity materjai} szosow y i -brukowy dają poirfLry i 
melafiry ziemi Krakowskiej (Krzeszowice, Miękinia). Z kamie­
ni  ̂budowlanych zasługują jeszcze na -uwagę znakomite g ra­
nity tatrzańskie i t  zvy. „flrs-z" (pjaisko^yfe-c z kanMenio|g»i#\v 
karpackich); następnie wymienić jeszcze, należy JA padoryt 
czyli czaimy, graifit na W ołyniu (wyrób pomników) i tamże 
piękne bazalty  (warszawski bruk moz^kowMŁ W wBlu oko­
licach ziemjlpolslkidj-.spotykamy wa-pienie dio wwpćdania w-af- ; 
ptia, oraz margle d-il w y rą b  u cementu.

W Ziemi Lubelskiej, ko& Chełmu, mamy kredę eto -pisa­
nia. — Prócz tego nie -brak w jjfclsce licznych glin- i glinek, 
podstaw y przem ysłu ceraim-iczoegjgi jako to: gliny garncair- 
s-kie, gliny do wypalania- kLgje'} i glinki ogniotrwałe. W'. Ra­
domskiem ochra farbiarska do wyrobu farb mineralnych.
Z gl-iinek porcelanowych iw Kieleckiem gliny kajp-rowe do wy- , 
nobu .porcelany i fajansu, na W pliraK p -Podolu kaolin (z chiń­
skiego Kao-lin-g) czyli ziemia poro&aiwjgl, znakomita gluika, 
-która jest dla nas nieocenionem bogactw em .

Potężne ,pokłady gips-u znajdują s-ię w Ziemi Kieleckiej, 
na Pokuciu, \v Wi-elkopolseeJ; Ziemi Krakow-sikiej i na Śląsku. 
Odmianę gipsu, alabaster, mamy na Podolu (do- celow zdob­
niczych).

Co do źródeł miner,alliyćh, w które obfitują ziemie .wol­
skie, a które nie są dotąd najeżycie -doceni,ane -i w yzyskane, 
poprzestanę na  wyliczeniu najważniejszych. A więc: 1) So­
lanki: w Inowrocławiu, w Goczoikowieach fSląs-k Górny), 
w p e jio c in k u , wr -Rabce (M-a-l-cpolislka), w  Ur-usikien^c-ą^h i B k- 
sztanach (na Litwie), sw Solcu i Busku (Ziemia Kiojpęka), lwo- 
■nicau, wreszcie w PoJądze w śobotkaoh i -Kolobirze-gu; 
g)  szcza-wy: a) alkaliczne w  Glębckicm i Ktoiścieipku tM-aJo- 
polska), Hv Żyitnicy (Podole) i [Bjffu-żbak-ac-h -(śpisz), b) slouo- 
alkal-iczne: w Szczawnicy, Rymanowie i Iwoniczu (Małopol­
ska i c) żelaziste: w Krynicy i Żegiestowie (Małopolska), 
w  Nałęczowie i Słuwmku (.Kongrosówka), w Szep-i-etówee 
(Wołyń) i iw Chudob,lite (Śląsk Górny); 3) wody ś-i-arc-zane: 
w Mors-zynię, T-ruskawcu, Swoszowicach, Kr^szowi-cach, 
Niemiro-wie, śzkle, Pustomy-tach -i Lubieniu Wi-elk-im (Mało­
polska), w W-ieńcu (koło Wł-ockawka). i w wielu innych miej­
scowości ach małopolskich.

-W niektórych polskich źródłach mineralnych, jak -rów'- 
nież tu -i ówdzie w źródłach naftowych stwicrdz-oino em-an-a- 
oje radu, czyli radiooktywność.

Oto mnogie i bogate zasoby ziem naszych.

J E R Z Y  BRńU N .

D o i  a \
ń  słyszymy najwyraźniej,
Gdy jesteśm y w domu sami, 
ja k  ta szara ludzka Dota 
Szlocha, płacze pod oknami.

Deszcz jesienny pluszcze smutnie, 
Cichy wieczór u, polu moknie,
Szara postać w zgrzebnem płótnie 
Nieruchomo stoi w oknie . . .

Wicher ję cz y  gdzieś tam w mebie 
I  trzaskają okiennice —
Jako matka na pogrzebie 
Kryje Dota zwiędłe l ic e . . .

Wypłakuje siwe oczy,
Wypłakuje gorycz z  p ie rs i. .
Dwoje dziatek za Nią kroczy  

Boi i Smutek, c i najszczersi.

Któż to, proszę, taki srogi,
Że na dworzec Ją wypądza?!

Na rozstajne wyszła drogi.
Ludzka Dola, ludzka nędza.

Mus Jej każe het się włóczyć 
Po zawiei, po ulewie,
Ludzkie serca płakać uczyć,
. .. ń/e poco, sama nie wie,

Gt tak gna Ją cos przez pota, 
Gdzie w szerudze wierzby mokną . 
Ot tak chodzi szara Dota 
/ o zmierzchu stuka w okno.

Byśm y zaś nie zapomnieli 
Jak się cierpi, jak  się szlocha,
To się z  nami troską dzieli 
. . .  Bo nas bardzo, bardzo kocha.

. . .  Noc się skrada, wieczór kona . . 
Sm ęt De z końca . . . ża/  na wieki .. 
ń  weźże nas w swe ramiona 
/  wycałuj łzy z  powieki. — —

Sam Ci okno to otworzę,
Bywaj do mnie pokryj om u .. .
. . .  Czemu moktiiesz tam na dworze, 
K ie d j tutaj ciepło u domu.

D eszcz zacina smutne pola 
Wicher kąpie się w ulewie

Weszła do mnie szara Do/a, 
ń/e poco? sama nie wi e . .  .


